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Dotyczące Polski.

RADIOSTACJA IM„T.KOSCIUSZKI, po polsku, 25.V. godz.16.00.
Niemcy napomykają ha coraz większe trudności w^przeprowa­

dzaniu zarządzeń w związku z totalną mobilizacją w kraju j wielu 
powołanych nie staje przed komisjami lokar.akimi, inni korzystają 
z pierwszej okazji, ażeby uciec. Najlepszym jednak sposobem zwal­
czania totalnej mobilizacji jest opór czynny. Wynika to z licznych 
podawanych już przez nas przykładów. Najbardziej jaskrawym przy­
kładem były zamachy na Arbefeamty, które zajmują się zbieraniem 
materiału o wszystkich tych, których Niemcy zamierzają wywieźć. 
Partyzanci nasi niejednokrotnie niszczyli kartoteki w Arbeitsamtach, 
co zmuszało Niemców do powtórnego zbierania materiału ; oczywiś­
cie općinia to totalną mobilizację. Inne grupy partyzanckie za­
trzymywały pociągi, wywożące robotników polskich do Rzeszy.^Wszy­
stkie te doświadczenia naszych bojówok wykorzystać^należy, imi-ą 
tować i ul nosząc, Wiadomo przecież, że totalna mobilizacja^zmie­
rza do wytępienia narodu, ponieważ z Niemiec żaden Polak nie wra­
ca. Dlatogotoż zdezorganizowanie mobilizacji niemieckiej jeąt 
aktom samoobrony narodowoj, pomijając już fakt, żo^niopunktualne 
stawianie się na prace niowolnicze w Niemczech opóźni wysiłek^ 
wojenny Hitlera i pomoże skutecznie naszym sprzymiorzońcom. Nio— 
stety, stwiordzić musimy, żo są Polacy, którzy wysługują się Niem­
com i pomagają im w sporządzoniu list osob, mających być poznioj 
hitlerowskimi niewolnikami. Ci zd^rajcy podpisali sami swój włas­
ny wyrok śmiorci : czoka ich ten sam los, którzy dosięgną! pułk. 
Roszczyńskiogo, zabitogo przoz patriotów wskutek wydanego przoz
nich nań wyroku śmiorci.Powtórzenie pogadanki o wielkim wiecu w St.Zjednoczonych, 
na którym powzięto uchwałę, aby doręczyć dywizji imoToKościuszki 
w Rosji sztandar dywizyjny.

Godz.20.55.Przegląd' 'operacji na froncie wschodnim.
Niemcy sami zmuszoni są przyznać, żo natrafiają na^coraz 

to większo trudności w Polsce, jeżeli chodzi o^totalną mobilizac­
ję. Opór bierny całego społoczoństwa da jo im się coraz- więcej 
we znaki, ale jost to oczywiścio tylko półśrodek, poniowąż dało-' 
ko skuteczniejszą bronią jest opór czynny, czyli walka. Partyzan­
ci i żołnierze Polski Podziomnoj - to prawdziwi patrioci, którzy 
zrozumieli, jak nałoży postępować z okupantom, którzy nie dali- 
zmylić sio żadnym hasłom o biernym i bozezynnym wyczekiwaniu, 
a którzy konsekwentnie przemawiają do zbrodniczych okupantów 
w jedynym języku, który on rozunio i który został przoz niego 
stworzony:-w języku terroru. Nałoży odłożyć na stronę wszolkio 
uczucia litości, na któro zwyrodniali zbrodniarze nie zasługują, 
należy zastąpić sędziego, przed którogo postawiłoby się takich 
zbrodniarzy, gdyby żyli w normalnie zorganizowanym społeczeństwie.
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Wiemy, kto jo at ̂ naszym wrogiem.* wiemy, żo walka nasza- jost pro­
wadzona^ o wielki© cole, topić musimy bezwzględnie tych handlarzy 
niawoInikami# ilażciy Poj.ak wziąć powinien w walc© t©j udział 
opierać się czynni© łapankom, sabotować zarządzonia s zwab s kie > 
a zdrajców, którzy mają czelność nazywać sio "Polakami*, a poma­
gają przyton naszym^wrogom, karać i tępić ile sio da*

Informowaliśmy naszych słuchaczy o wiecach, odbytych 
w lubelskim, dziś otrzymujemy ńnformącje, żo wioco'tego rodzaju 
odbyły się'również i w innych częściach kraj U* - 'Nadchodzą wiado­
mości, że w ziemi kieleckiej odbyła sio cała kampania wiecowa, 
w trakcie której uczestnicy z obrzydzeniem potępiali ohydną pro­
wokację katyńską, piętnując zdrajców Kozłowskich i Wysockich 
i stwierdzając jednomyślnie, że nie chcą mieć do czynienia z rzą­
dem emigracyjnym, który poszedł drogą Rydzów .1 Becków. Charak­
terystyczne jest, że w wiecach tych biorą udział przedstawiciele 
wszystkich ugrupowań^politycznych w kraju i żo panuje naogół god­
na uwagi jednomyślność w tych sprawach u Na ■’bardzie j znamiennym 
jest- jednak niewątpliwie manifest Polskiej"PartII Robotniczej.
W manifeście podkreśla się. zo bankruci, prowadźucy polityko 
polską przed wojną, stali się grabarzami niepodległości kraju, 
a rząd emigracyjny job jął po nich-dziedzictwo-, Nie tylko poszedł 
on̂  ich śladem w polityce zagranicznej, zmawiając się z Niemcami 

intrygując przeciwko k o sji, loes starał sio również wpłynąć 
na politykę wewnętrzną kraju, powstrzymując wysiłek narodowy, 
tłumiąc gotowość do walki z okupantem, i piętnując partyzantów, 
tych prawdziwych bohaterów narodowych, jako zbrodniarzy lub szpie­
gów. Rząd. ten w polityce zagranicznej pozostał wierny, tradycjom 
grabarskim Bocka, myśląd jodynie o pochłonięciu ziem wschodnich, 
ktoreby dostarczyły panom i dziedzicom, bogatym przemysłowcom 
i właścicielom lutyfundjl, tar.logo robotnika upośród braci sło- 
wianskichp Ukraińców i Białoruś lnów. Manifest stwierdza., że naród 
polski nie chce ograniczać niczyj oj wo mości, gdyż nie może być 
wolnym ten, kto pozbawia wolności innychi "Chcemy własnych ziem. 
a nie cudzych i ‘« Manifest; ten jost wyrazom najwznioąlejszych 
dązen i najczystszych patriotycznych uczuć, ktoremi biją wszystkie polskie serca*

Godzo25.00 *
Odbiór bardzo z.tywobec, czego . usłyszano.-jodynio urywki#
,o o o ̂ pamiętamy o- losie Polaków I Żydów,, męczonych i kato­

wanych, pamiętam! o mordach dokonanych na dziesiątkach tysięcy 
ofiar w Majdanku, Oświęcimiu i innych katowniach* Między" nami 
a Niemcami, stoją widma tych niewinnych modakóws nigdy nie. ugodzi- 

się z okupantem, nioch nio postanie jogo■ noga na ziemiach pol­
skich «.o Zdecydowani jesteśmy zniszczyć ton-naród, współdziałając 
ręka w rękę z naszymi sprzymierzeńcami i szczęśliwi będziemy, 
jeżeli dane ham będzio pomście krow niewinną I,,

_ . o.. Benesz poruszył szereg zagadnień, któro nas Polaków 
żywo interesują, szczogóinio .«f Konfederacja narodów europej­
skich po wojnio i sprawa_ stosunków między państwami w Europie.oc 
Trudno ̂ cośkolwiek dodać co tych światłych uwago#0 Polacy muszą 
zwrócić się na zachód, zarzucić odwieczne bezsensowne parcie na wschód. #■#

Jdadorność jj rozwiązaniu Komirtornu wzbudziła ogólne za­
dowolenie o#. Panuje przekonanie, ze krok ton-przyczyni sic do 
utrwalenia harmonii między sprzymierzonymi - i ó,t;;ać aferę
przyjaźni, ułatwiającą wspólne zwycięstwo« Propaganda, faszystow­
ska oszołomiona. jost tym dotkliwym ciosem i-reaguje zamieszaniem i niepokojom#



MOSKWA, PO polsku, 25.V, godz.18,30.
^f2^ 002011? w streszczeniu przemówienie, wygłoszono 

przez Ripkę na posiodzoniu czochosłowackiej rady stanu. Naro­
dowi czechosłowackiemu założy na usunięciu przyczyn, któro staia 
18 VIIG1Q4° r10 Jf°fuloW£}niu stosunków polsko-sowiockich. W dniu
pakt Jrzvliźuf0G? n ^ ° W aC-a ZaWr ła bowfom 20 Zwi?ł2 kiom Sowieckim Si.^T,nP (7 f/ zmierzając w ton sposób kontynuować polityko,
która zapoczątkowana została w roku 1938 1 uległa przorwio z uwa­
gi na najazd niomiocki.^ZSSR dał wyraz swoj przyjaźni dla narodu

uznając granico Czochosłowacji z przód Monach-
Ją°i 20 prasni0 niepodległości Czechosłowacji. Rząd czoszi z uznaniom powitał to kroki Związku Radziockiaeo, 

kJ°ro dowodzą, zo ZSSR ma połno zrozumionio dla dążoń narodu 
czookiogo itZo zo swej strony czyni wszolkio starania w kiorunku 
utrzymania i umocnionia przyjaźni między obu narodami, przyjaź­
ni ostatnio umocniono j bratorstwom broni i wspólnie przolana

ŻO W świotło tych przyjaznych stosunków'dal- ..o rokowania polsko-czoskio w sprawio powojonnoj konfodorac ii' 
uzależniono są od unormowania stosunków polsko-sowiockich. Kon- 
fodoracja taka stała by się niomożliwa, gdyby jodna zo stron 
utrzymywała zo Związkiem Radzieckim stosunki chłodno, lub nawot 
nioprzyjazno. Konfederacja stałaby sio dopioro możliwa pod wa- 
runkiom,^zo stosunki polsko-sowiockio ułożyłyby się tak samo 
przyjaznio jak stosunki czosko-sowiockio. Rząd czochosłowac&i 
nie mtorosujo się obolgami rzucanomi pod jogo adrosem i twior- 
dzącymi, zo działa on jakoby jako sługa ZSSR, lub jako narzędzio 
bolszowizmu, lub panshawizmu rosyjskiego. Rząd czoski przokonany 
jost, zo podstawowym warunkiem zabozpioczonia przyszłości Europy 
.j1.02 przyjazn i ścisły sojusz między domokracjami zachodu a ZSSR.
W Europie Środkowej zbłiżonio narodów do ZSSR, oraz ich rola łącz­
nika z domokracjami zachodu jost nador ważna.- Pogląd, żo współś 
praca polsko-czoska jost niomożliwa boz urogulowania stosunków 
polsko-radzieckich powzięty został boz wpływu z zownątrz, z włas-

tom bardzioj zrozumiałej, żo między Czechosłowac­
ją a Polską istniej o szorog nierozstrzygniętych zagadnioń natury 
zasadniczoj, jak n,p. stosunok do państw bałtyckich, do Austrii, 
do Węgier, z którymi Czechosłowacja jost w stanio wojny, oraz 
uregulowanie granic polsko-czeskich. Rząd czechosłowacki nio uzna­
je bowiom aktu przomocy, dokonanego przoz Bocka w ,,roku 1938 przy 
pomocy Hitlora. Pozatom rząd czochosłowacki protostujo przeciw 
oświadczeniom rządu polskiogo, wydanym komitetowi Wolnych Fran­
cuzów i woboc rządu angiolskiogo, w których rząd polski zazna­
czył, zo w sprawie granic polsko-czeskich stoi na stanowisku 
porozumionia w Monachium z roku 1936. Rząd czoski bolojo nad roz­
bieżnością zdań, istniojhącą między rządom czochosłowackim a pol­
skim, a będącym powodom do zorwania rokowań, zagajonych w roku 
1940 o zawarcio układu konfodoracyjnogo między obu krajami. Żadon 
rząd czochosłowacki nio uzna anoksji, dokonanoj przez Polskę • 
w roku 1938. Nałoży jodnak spodziewać się, żo stosunki polsko- • 
czoskio zostaną urogulowano. Otuchy pod tym względom dodaio rzą­
dowi ̂ czochosłowackiomu oświadczonio Stalina z dnia 3 -go maia rb ■ 
w którym Stalin oświadczył, żo pragnio silno j i niepodległo i Pol­
ski. Stwarza to atmosferę korzystną dla-urogulowania stosunków 
polsko-sowiockich, a posrodnio i polsko-czeskich. Porozumionio 
między Anglią, Ameryka a ZSSR możo sio równioż przyczynić do 
wszczęcia rokowań polsko-czeskich, rozpoczętych w roku 1940 
a zerwanych obocnio. " *



Po niomiecku, 2laV* godzo20ol5o  _Pogadanka ' ^ 5sCTI^SEora zawiorająca u w o g i M  
wychowania dzioci niomiockichn A u d y c j a  sfcwiordza m 0xim» . 
dzieci niemieckich przowaza gra w wojsko, jest. ona u.L.uoionym 
znicciom dzioci niokockich. Alo dzioci bawią się motylko w 
Niomczoch. Polskio dziooi równloi się ■ bawią, ̂ .ooz. zabawy ich 
So odmionno. Ich zabawa nazywa- się dzis.grą w^.zujcładnikpw .
Gra pologa na tyra, żo jddno dziecko .stajo pod spraną,; a reszta 
krzyczy : " Ty jostoś zakładnikiora, zaraz jxQ rozstrzelmy 
Dziocko pod ścianą podnosi roco do góry i zukrzykiom "Niech 
żyjo wolność'1! rzuca się na zi.or.iiQ udając j.viozywo0 .

V ra-NSOCEAN. po'angiolsku.3''24«V» g odzoOO®23o Zo^wowf r 60.000 galicyjskich TJtoątó sów zmobilizowano 
w ńr>7ociasru ostatnich dwu tygodni do walki z bo y.3sowiziaom•
W Kbłónyli uczczono -ton fakt ostatniej niedzieli na nabozenstwio 
w obozio przy współudziale nowosformowanoa ctywizji S.S. oraz wotoranów armii Ukraińskiej * ^ k u  1918«203 ̂ odłon^nowey dywizji 
bodzie Iow halicki z trzema złotymi koronami na ;bu>kitnym tle . 
Mówca wysunięty prżoz galicyjski komitet obrony ^apowąił Ęubo - 
natora niomieckiogo dr o Waoćhtlora, zo Ukra.aacy jsc/^wal
czyó będą u boku armii niomiockiej aż do, ostatooznogo zwycię­
stwa ,

BERLIN, NPD, po niemiecku, 2i » V " «  godz © 2 i ,  *00» .
Itońib ronc;ja prasowa w min.spr„zagr* Przybycie polskiego 

ambasadora Romora do Teheranu i jogo .oświadczenia pod adrosem. 
sowieckim, wydano po opuszczeniu terytorium ZSSR, s^uniły 
dr Schmidta do uwagi, że pochJ.obs.two. Romera woboc Stuiina oeią- 
Z f ł o  stopień braku godności, że .char akt ery zowne mozo
łwó trafnie -jedynie piórom karykaturzysty-* - 
y  Reuter donosi z Londynu i jednocześnie -ydane komuni-_
kąty-polskiego MSZ, oraz nadkomisarza Australji w Londynie stwier 
dzaią : "Wskutek przerwania stosutóó^ dyplomauycznych między 
Polską a Związkiem Sowieckim Australia; zgodziła się na bronie­
nie interesów polskich w Związku Sowieckim?

Dnia 26 .V, god2»09«15,*Globe keuter ITTHndyhu : polski minister spraw. zagra­
nicznych Raczyński odpowiedział we wtorek na^sesji Rady Naro­
dowej. na niedawne oświadczenie czeskiego ministra Ripki o cz 
sowym odroczeniu czechosłowacko-polskich, rokowań© Raczyński 
powiedział, że nie zamierza rozpoczynać polemik:. przypomniał 
o Gentleman Agreement z roku 1910, w którym obyawa r^ądy zgodzi 
ły się na odłożenie załatwienia .problemu^Cieszyna do późniejszej 
chwili i na najważniejszy•argument czeski >dpowxed ziax,_: .
"Przymierze /polsko-czeskie/ nigdy nie_mogro mieć podstawy 
nastawienia anty sowieckiego i nie r h  .u go ■ ■ '■ . ^aą/e ■L.w ? y- 
sz ł o ś c i ! "  Dojście do Stadnego przymierza leżałoby przeciwnie 
w interesie bezpieczeństwa rosyjskiego i zagwarantowania pokoju
Europy. Dlatego toż -rząd. polski uważa nadal to ̂ przymierze^za_

■ podstawowy i organiczny.czynnik, i nie zraza się rozważaniami, 
spowodowanymi'chwilową taktyką polityczną. Wydaje_się nam, ze 
w dążeniach naszych liczyć możemy.na^zrozumienie i poparcie 
Anglii, której odpowiedzialni - mężowie-stanu wypowiada-i się 
niejednokrotnie w tym sensie, jak również na poparcie St*Zjedno-. 
czonych. -Nie wątpimy również, -ze inicjatywa ta zgadza się. z  _ 
teresami Francji. Wierzymy wreszcie, ze mrao zonrzeze ĥoeirrv że 
dzianyęb v; ostatnim czasie przez rząd sowiecki - a uiac chcemy,



nie są ono natury zasadniczej - Związek Sowiecki słusznie doce­
ni ten pogląd /Erwaegumg/, jak to byłoby konieczno dla urzeczy­
wistnienia przymierza,, Wierzę rnimo chwilowych przeszkód o zna­
czeniu chyba przejściowym, że zrealizować się da wspólnie po- • 
wzięta decyzja obydimbratnich narodów, która odpowiada koniecz- 
nościom dyktowanym przez historję*

IIo
Z najważniejszych spraw światowych,,

ZEESEN, po rosyjsku, 25 0V, godz.17.45, 
trasa*rosyjska dzielnic uwolnionych od bolszewików : 

"Głos Krymu" - do Melitopola przybył biskup Serafim, mianowany 
biskupom Taurydy.

"Nowy Put" /Bobrójsk/ : opioka władz okupacyjnych nad 
nauczycielami szkół powszechnych*

"Gołos Siowiera'/ok: ii ..*• .ńgradzki/: na obszarze okrę­
gu funkcgonują 362 szkoły powszechne, jedno gimnazjum 6-cio 
klasowe i dwa gimnazja normalne. Ilość uczniów 16*000,,

"Gołos Krima" : sytuacja kobiety w ZSSR a sytuacja ko­
biet na ziemiach wyzwolonych,

III,
0 g ó I n o*.

RZYM, po włosku, 24.V, godze22045*
W Damaszku doszło do zaburzeń i wybuchły pożary* Podpa­

lono kilka posterunków policyjnych* stwierdzone były także sabo­
taże na kolejach,

Godz.20.00,
l)awny ambasador niemiecki w Moskwie miał odczyt na te­

mat powodów, którą prowadziły niezbicie do wojny między Niemcami 
a ZSSR. Pierwszym z tych porodów był fakt* żo Moskwą posiadała • 
olbrzymią armię, podtrzymywaną współmierną organizacją przoęiysło- 
wą - co było stałą groźbą, żo czorwona armia zroalizujo swoj • 
ofonzywno plany } po drugie z powodu przopaści, gziolącoj ide­
ologię narodowych socjalistów i komunistów. Pakt sawarty w roku 
1939 nio udał się zo względu na złą wolę Moskwy,




